zał ; 
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Rok IV. 


6 walecznych z pod 


te opierają się mianowicie na 
agitacyi dalekiej pozaoceano- 


Z Afryki. Grzmot dział okryty taje- 


mnicą. 


Pogańska era niemie- 


wej. Tu już wyspiarze nie 
tyle własnymi kołyszą się na- 


Elandslaagte. 


Według depeszy z Kap- 
stadt'u do Londynu słyszano 


Z Filipin. 


Depeszą z 29. grud. doniósł ckich warchołów 


W natłoku bitwy pod Klandslaagte dziejami, jak raczej nadzieją 


Ogień działowy gdy wrzał 

I Burów szczelnie szeregi zwarte 

Morderczą bronią już chwiał, 

Ośm bohaterów rzuca ukrycie 

I daje salwę na wroga, 

Co lekką jazdą pewne zdobycie 

Już miał osiągnąć, gdy trwaga 

Wstrzymuje go niespodziana: 

Bo owych ośmiu na jego drodze 

Stanęło, jak z ognia ściana. 

Siedmiu doraźnie zabito srodze, 

Jeden w niewolę na pamięć sławy 

Pozostał tylko zajęty — 

Żywa ofiara — godna buławy. 

Radością szczerą był zdjęty, 

Gdy ujrzał zastęp swych ocalony — 

Małym pagórkiem już zasłoniony. 

Jeden Winkelryd w szwajcarskiej 
ziemi 


Z takiem uczuciem umiera; 

Między Burami afrykańskiemi 
Ośmiu los jego wybiera. 

Szlachetny posiew obficie wschodzi, 
Torując drogę wolności, 

Bo myśl, że takich uczcić się godzi, 
Powszechna dziś wśród ludzkości. 


Jan Kuk. 


Chwilowa cisza na 
horyzoncie polity- 
CZNYM 


i fermentacya nadziei: 


w Anglii względem d4okazania podboju 
mimo dotychczasowych niepowo- 
dzeń; we Francyi i w Irłandyi 
wzgiędem wyzyskania aytuacjyi; 
w Austryi wobec nowego przewo- 
dnika w ministerstwie: w Niem- 
czech wobec zbliżającego się nowe- 
go wieku i planów na takowy. 


Cisza i fermentacya nadziei w Mon- 
dynie. 


Od czasu ostatniej klęski 
jenerała Bullera z Boerami 
nad rzeką Tugela zapanowa- 
ła w Londynie chwilowa ci- 
sza wobec braku wszelkich, 
a zwłaszcza pomyślnych wieści 
z Afryki. Oprócz krótkich 
telegramów jednej i tej samej 
treści lub bajki, osnutej na 
dowcipie któregoś redaktora 
londyńskiego jak np. o ruchu 
Kafrów przeciw Boerom, nie 
pojawiła się w ciągu ubiegłego 
tygodnia żadna wiadomość 
większej doniosłości w stolicy 
anglosaskiej. Ale nadzieje 
podboju  fermeniują żywo 
w cichości; fermentacyą ich 
poznać można jedynie po 
olbrzymim obstalunku kul 
ołowianych we fabryce Kalka 
nad Renem; po oddaniu do- 
wództwa nad armią afrykań- 
ską jenerałowi Roberts i przy- 
daniu mu do sztabu pogromcy 
egipskich derwiszów, Kitshe- 
ner'a. 

Cisza we Francyi. 


Cisza francuska jest jeszcze 
bardziej tajemniczą i dla tego 
właśnie inteiesnje nie tylko 
prasę lecz i raąd angielski. 
Jedno poruszenie się szwadro. 
nu floty francuskiej na morzu 
Śródziemnym wywołało zaraz 
szereg demysłów w mózgach 
dyplomatów europejskich; 
wezwanie tego szwadronu do 
portu w Tulonie spowodowa- 
ło wiedeński “Tagblatt” do 
twierdzenia, że Francya przy- 
gotowuje Się do jakiejś nie- 
apodzianki, mającej nastąpić 
skutkiem wzrastającej niena- 
wiści w kraju do Anglii. 

Cisza w Irlandyi. 


Cisza polityczna w Irlandyi 
nie mniej jest tajemniczą i 
niemniej fermentuje nadzieja- 
mi jak i w Anglii. Nadzieje 


swych patryotów zamorskich, 
którzy mają miano Fenian, a 
siedzibę główną w Bostonie 
i myślą o wtargnieniu do 
Kanady. Anglia sądziła, że 
z Boerami ułatwi się bardzo 
prędko, że kilka salw liddy- 
tem wystarczy do sprzątnie- 
nia ze światła słonecznego 
republiki afrykańskiej, a po 
tem znów będą wojska jej 
gotowe do działania na innych 
terytoryach kolonialnych lub 
z jakimikolwiek nieprzyjaciół- 
mi angielskiego honoru. Gdy 
jednak to obliczone ułatwie- 
uie się szybkie zawiodło, na: 
stała cisza, poprzedzająca bu- 
rzę, mogącą nie tylko zatrwo- 
żyć, ale nawet pochłonąć sia- 
rych żeglarzów. 


Cisza w Austryi. 

Wśród rozstroju, kipiącego 
w austryackiej radzie państwa 
od roku już to wrzawą par- 
lamentarną, już wyzwiskami, 
już kułakami lub pojedynkiem 
przycichło także z końcem r. 
1899 wobec faktu, że nowo 


mianowany piezydent mini- 


strów, hr. Clary zrezygnował 
już po jednomiesięcznej słu- 
żbie, a nowy jeszcze nie miał 
sposobności wyrazić swego 
poglądu na zawikłaną sprawę 
językową. Wystąpienie no- 
wego prezydenta ministrów 
na widownię, Dra Wittk'a jest 
więc chwilą ciszy, która pra- 
wdopodcbnie tak długo po- 
trwa, dopóki nie przyjdzie do 


załatwienia ta sama sprawa 
językowa, którąby słusznie 
można nazwać ministeryalną 
cieśniną między Scyllią i Cha- 
rybdą. Zawsze bowiem rozbija 
się prezydyum ministerstwa 
o jednę z tych dwu skał — 
o niemiecką Scyllę lub o cze- 
ską Charybdę. Tymczasem 
odbywa się proces fermenta- 
cyi równie czeskiej jak nie- 
mieckiej nadziei — tamtej, że 
się doczekają w swoim kraju 
swego języka urzędowego; tej, 
że może być jeszcze Amts- 
sprache, jak przed laty. 


Cisza i nadzieje w Niemczech. 


Pruskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało nakaz 
władzom miejscowym, aby 
zwoływały walne zgromadze- 
nia celem obchodzenia zwrotu 
wiekowego uroczystymi mo: 
wami pochwalnymi pruskich 
monarchów — za świetne ich 
kierownictwo losami ojczyzny, 
cieszącej się dziś błogim po- 
kojem. W cichości ducha za- 
rządzają więc Prusy pienia 
pochwalne na cześć nie Boga, 
lecz swych władców dla wyzy- 
skania ufności w ich mądrość 
i przyzwolenia na budowę 
czy to wielkiej floty czy tó 
warowni. Tylko dziennik Ber- 
liński okazuje się niesforny 
w tej mierze, nazywając to 
wybuchem najnowszego pru- 
skiego patryotyzmu. i zapy- 
tując: *Odkądże to zajmuje 
się nasz organizm państwowy 
święceniem uroczystości pa- 
miątkowych”. Rzeczą naj. 
bliższą jeszcze prawdopo 
dobnie będzie, że tych uro- 
czystości wiekowych doglądać 
będzie policya. 


we czwartek zeszłego tygodnia jenerał Otis o zajęciu wielce 
silną kanonadę z bateryj Bo-|warownej pózycyi powstań- 
erów w okolicy Stormbergu,|ców w górach, położonych 


lecz bliższych szczegółów nie 
ma o tej potyczce oprócz do- 
mysłów z powodu przeciętej 
komunikacyi. Bombarduwa- 
nie oblężonej warowni Lady- 
smith trwa jeszcze. Linią 
bojews zbliżyli także Boero- 
wie ku vbozowi jenerała Bul- 
lera i oszańcowani wyczekują 
dalszych losów wojny. 
Kosztowna wycieczka oblężonych 
w Mafeking. 
Wiadomość z Pretoryi da- 
towana 27 grudnia o wycieczce 
garnizonu oblężonego w Ma. 
feking nie rychło doszła do 
Londynu, ale mimo to nie była | 
ona pożądaną. 
bowiem stracili Anglicy 109 
swoich obrońców w zabitych, 
atakując działami fortyfikacyą 
Boerów bezskutecznie. Po 
stronie Boerów poległo 2 1 


odniosło rany 7. Równocze- 
śnie wyświeciło się, że ogło- 
szona wiadomość przez lon- 
dyńską prasę, jakoby garnizon 


na północny zachód od San 
Mater. Zajęcia tego z natury 
warownego miejsca dokonał 
oberszt Lockett. Był to wą- 
woz górski, uważany za miej- 
sce nie do zdobycia. Załoga 
obronna składała się z 600 
Filipińczyków, z których kil- 
kunastu poległo a 24 dostało 
się do niewoli Zwycięzcy 
zdobyli także zapasy żywności, 
40 karabinów, 500 fun. pro- 
chu i 20.000patronów. Straty 


w Austryl. 


Niemcy do stronnictwa tak 
zwanych narodowców należą- 
cy w Austryi spróbowali już 
pogniewać się o językowe 
równouprawnienie nietylko 
na byłego ministra Bade- 
niego, ale nawet na same 
go Pana Boga, prawdopodo 
bnie z tego powodu, że dał 
różnym narodom rozmaite ję- 
zyki i słucha ich modłów 
w takowych. Skutkiem 
tego odrzuciły gazety tego 
stronnictwa erę chrześciańską, 


Według niej | 


| 


z Ladysmith zajął był jakąś 

pozycyą Boerów podczas wy- 

cieczki, okazała się wymyślo- 

ną. 

Amerykaśski oficer będzie obserwo- 
wał strategikę Boerow. 

Z uwagi, iż rządy europej- 
skie: francuski i niemiecki 
wysłały swych oficerów celem 
obserwacyi strategicznych 
czynności do południowej A- 
fryki; zapytał rząd washing. | 
toński, czyby i amerykański | 
oficer nie był równie mile| 
widzianym, na co prezydent 
Krueger najchętniej zezwolił. 
Niemiecki parowiec aresztowany 

w zatoce Delagoa. 

Angielski okręt wojenny 
Magicienne zaaresztował w za- 
toce Delagoa niemiecki paro- 
wiec kupiecki “Bundesrath” 
i odstawił go do portu Dur- 
ban. Okręt aresztowany przy- 
płynął do zatoki Delagoa 
z Mozambiku w Afryce wscho- 
dniej. Powodem aresztowania 


było przypuszczenie, że na 
zajętym okręcie miało być 
trzech niemieckich oficerów i 


120 ludzi w Khakiuniformach, 


chcących walczyć po stronie | 
Boerów. Wypadek ten przy | 
czynił się znacznie do pomno- 
żenia nienawiści mieszkają 

cych tam Holendrów i Niem- 
ców do Anglików. Izba han- 
dlowa w Hamburgu odniosła 
się do ministra, ks. Hohenlohe, 
o pośrednictwo rządu z ró- 
wnoczesnem uroczystem zape- 
wnieniem, że z jej strony nic 
takiego nie zaszło, coby mo- 
gło naruszyć neutralność. 


Zdanie niemieckiej prasy o wojnie 
afrykańskiej. 


W najbliższym czasie roz- 
szerzyło się przypuszczenie 
w prasie niemieckiej, że An- 
glia nie tylko obecną wojnę 
z Boerami, alę całą południo- 
«wą Afrykę przegra; pozosta- 
ną jej tylko porty pod zasłoną 
dział jej floty; zamiast wiel- 
kiego angielskiego państwa 
w południowej Afryce będzie 
tam Anglia miała tylko pe-| 
wną ilość portów, jeżeli żwa- 
wo pokoju nie zawrze. Ró 
wnocześnie wskazuje prasa 
niemiecka na potrzebę silnej 
floty niemieckiej, ponieważ 
dziś nie ma w Anglii mężów, 
jak Gladstone lub Morley, 
lecz taki polityczny “Hans” 


Amerykanów wynoszą życie |czyłi liczenie czasu od naro- 
jednego porucznika z 11 pułku |dqzenia Zbawiciela, a wprowa: 
jazdy i 5 szeregowców lekko |qziły liczenie lat od pierwszej 
ranionych. klęski swego pogańskiego ple- 
— Według depeszy nowo-|mienia w bitwie ze Rzymia- 
jorskiego dziennika *World |nami pod Noreją. Tamto- 
z Manili mieli powstańcy ująć |cześni przodkowie ich nie zna- 
czterech ludzi z korpusu sy: |]ji Boga, lecz czcili za bóstwo 
gnalizacyjnego we czwartek |ksmiennego Wodana, zwane- 
zeszłego tygodnia w miejsco |go także Odynem, z którym 
wości Talevera, położonej na |nąwet po smierci mieli pić 
zachód od Tarlac. Powstań- 
ców 200 napadło na sześciu, 
nie wiadomo jednak, czy o- 
wych czterech zabili, czy tylko 
do niewoli żabrali. Pod Ma- 
talbon mieli powstańcy być 
w takiej sile, że to Ameryka- 
nów nie pomału zdziwiło. 
Aguinaldo przygotowywuje 
się podobno do wzmocnienia 
na nowo i skupienia rozpie- | 
rzchłych sił powstańczych. 


wino z bawolich rogów za to, 
iż dobrze łupili swych sąsia- 
dów za życia. 

Ponieważ zaś w r. 102 przed 
Chr. uderzyli ich przodkowie 
na Rzymian, jakkolwiek ich 
pobito, przeto 1 dzisiejsi ich 
niby chrześciańscy potomko- 
wie zaczęli liczyć czas od o- 
wego wydarzenia na znak, że 
i oni walkę przeciw Rzymowi 
podejmują. Według tej ery 
żyją oni dziś w roku 2002 
po Norei. 

Chrystyanizm, służący im 
W Manili odkryto zeszłej | w średnich wiekach za firmę 


SPISEK W MANILI 


|soboty spisek, świadczący o|do podbojów, był dla nich 


przygotowywaniach m i e-|dobrym, ale dziś, gdzie tenże 
szkańeów do powstania. |chrystyanizm nakazuje im 
Znaleziono przygotowane szanować prawa innych lu- 
bomby i dokumenty, według | dów, nie jest im już przyda- 
których około 1000 Filipiń- | tny. Jest to jednym więcej 
czyków jest skompromitowa- dowodem antychrześciańjkiej 
nych z powodu nadużytego | natury tego plemienia. 

zaufania, jakiego już używali 
u Amerykanów. Nawet sta- 
nowiska wodzów miały być 
w »rzeczonych dokumentach 
określone. Trzy tysiące żoł- 


OFIARA ZAWODU. 

Strasznego, pełnego grozy 

f » widowiska przedmiotem został 
nierzy wynoszący garnizon |niejaki Rotowski w ogrodzie 
w Manili okazał się z tego po- menażeryjnym we Wiedniu, 
wodu obecnie nie wystarcza- którego lwy żywcem rozszar- 
Jagya: pały. Wszedł on do klatki, 
|w której się znajdowały trzy 

dag : å llwy, w zamiarze oczyszczenia 
Swiętokradzka kra- wah Zaledwo „23 do 
dzież. i wnętrza klatki, rzuciły się 
4 jnań lwy, zanim zdołał zam- 
knąć wewnętrzne drzwi że- 


W pierwszej połowie gru- 
dnia skradziono z kościoła 
św. Ignącego w Szotlandzie 
pod Gdańskiem kosztowną 
puszkę z konsekrowanymi ho- 
styami. Złodzieje zostali w nie- 
dzielę po nieszporach ukryci 
w kościele, dając się zamknąć, 
aby tem śmielej i bezpieczniej 
gospodarować, gdy nocswym 
czarnym płaszczem ziemię o- 
słoni. Oprócz puszki wydo- 
bytej z tabernakulum zabrali 
jeszcze drobne pieniądze ze 
skarbonek kościelnych i sre- 
brny wizerunek Zbawiciela na 
krzyżu. Zdaje się jednak, że 
ich jakaś nieodgadniona oko- 
liczność spłoszyła, gdyż pozo- 
stawili na podłodze kościel. 
nej rozmaite narzędzia i przy- 
bory złodziejskie — wytrychy, 
obcęgi, młotki itp. 

Pomimo, że drogi kruszec 


znajdował się w tak łatwych 
na wszystkich ulicach, jak |do poznańia przedmiotach, nie 


Chamberlaine u steru rządu.| wyśledzono sprawców. 


lazne. Gdyby to przynaj- 
mniej był pogromcą i jako 
taki zebrał matątek jaki z wi- 
dowisk, to przynajmniej zy- 
ski osładzałyby mu śmierć 
okrutną, ale ubogi człowiek, 
zajęty najpośledniejszą pracą 
utracił życie—a za co? Za to, 
że zamiast z pod zwierząt do 
mowych, z pod drapieżców 
nawóz uprzątał. 


OKRĘT WYRZUCONY BURZĄ NA 
WYBRZEŻE. ; 


Parowiec “Pilotas”, należą- 
cy do linii Hambursko-połu- 
dniowoamerykańskiej wyrzu- 
ciła burza z utrąconym sterem 
na wybrzeże morskie w połu- 
dniowo wschodnim krańcu 
Anglii, u wjazdu do cieśniny 
Kaletańskiej tak daleko, iż 
stałhy na suchym lądzie, gdy: 
by nagle nastąpił niski stan 
wody. Na ratunek wysłano 
łodzie ze stacyj ratunkowych 
w Dower i Folkestone. Po- 
dróżni w lizzbie 8 nie doznali 
innego szwanku krom trwogi. 


Nagła i niespodzie- Tajemniczy urzędni- 


wana Śmierć 


ZABRAŁA EXKONGRESMANA MI- | 
CHAŁA GRIFFIN. 


| 
W Eau Claire, Wis., umarł 
29. grudnia nagle były kon- 
gresman, a obecnie prezydent 
stanowej komisyi podatkowej, 
skutkiem udaru apopleksyi 
w biurze wzmiankowanego 
urzędu. Zmarły urodził się 
w powiecie Claire w Irlandyi 
9 września, 1842, skąd przy- 
był do Ameryki z rodzicami 
jako 5-letni chłopiec. 11 wrze- 
nia, 1861 wstąpił do 12 pułku 
ze stanu Wisconsin i odbył 
kampanią podczas wojny do- 
mowej pod jenerałem Sher- 
man'em; w bitwie pod Bald 
Hill, Ga., raniony 1i lutego, 
1865 otrzymał rangę pierw- 
szego porucznika. W r. 1868 
rozpoczął praktykę adwoka- 
cką; 1575 wybrano go do sej- 
muʻa w następnym roku prze- 
niósł się do Eau Claire, gdzie 
wybrano go w 1879 r. dose- 
natu stanowego z 13 obwodu. 
W r. 1889 zamianował go gu- 
bernator Hoard kwatermi- 
strzem w randze brygadyera 
jenerała. W latach 1894 i 
1896 wybrało go do kongre- 
su stronnictwo republikań: 
skie, a w r. 1899 zamianował 
go gubernator Scofield na- 
czelnikiem stanowej komisyi 
podatkowej, na którem to 
stanowisku pozostawał do 
śmierci. 


SZCZEGÓŁY, DOTYCZĄCE PENSYJ 
WDÓW I SIEROT PO WOJSKO 
WYCH. 


Z jednege: sprawozdania je- 
dnej ajentury pensyjnej 
w Milwaukee okazuje się, że 


(z końcem r. 1899 wynosiła li- 


czba pensyonowanych 51,324, 
a suma wypłaconych w tym- 
że roku pensyj $7,242,400,40. 
Między tymi jest 26 wdów 
jeszcze z r. 1812, t.j. z cza- 
sów 2ej. wojny z Anglią za 
prezydentury Madisona; 
z wojny Meksykańskiej 19% 
inwalidów i 1384 wdów; z wo- 
jen indyańskich 14 inwalidów. 
Dzieci pełnoletnie, lecz po: 
zbawione utrzymania dla u- 
łomności fizycznych pobierają 
pensyą w ogólnej liczbie 61, 
zaś dzieci małoletnich pensy- 
onowanych jest 2,908. 

Z ostatniej wojny hiszpań- 
skiej zgłosiły się 22 osoby. 

Z czego łatwo pojąć dlacze- 
go w Stanach Zjednoczonych 
nie brak nigdy ochotnika na 
wojnę. Pieniądz, idący w in- 
nych krajach na pensye u: 
rzędników, służy tu na pen- 
sye dla wdów i sierot po po- 
ległych na wojnie lub na pen- 
sye dla inwalidów. 


SEJM 


Stowarzyszenia Polaków w Ameryce 
pod opieką Świętej Trójcy. 
Milwaukee. 2go stycz.. 1900. 


Niniejszem zapraszam Szan. 
Duchowieństwo, panów dele- 
gatów tak miejscowych jako 
1 zamiejscowych oraz całą pu- 
bliczność polską, mieszkającą 
w Milwaukee na Sejm Stow. 
Polaków w Am. pod opieką 
św. Trójcy. 

Sejm rozpocznie się 9. sty- 
cznia, b.r. to jest we wtorek 
o godz. wpół do 9. zrana, o 
którym to czasie zbiorą się 
delegaci na sali szkoły wyż- 
szej w parafii św. Józafata na 
nar. ciej 1 Lincoln ave, skąd 
udadzą się na nabożeństwo 
solenne do kościoła św. Józa- 
fata, poczem powrócą do tejże 
sali na I. posiedzenie. 

Z szacunkiem, 
Stefan Czaplewski. prezes. 


ey kolejowi. 

Od dłuższego czasu istnieje 
zatarg między obywatelami 
miasteczka Wauwatozy z kom- 
panią kolei ulicznej milwauc- 
kiej o podwojną cenę jazdy, 
żądanej raz w granicach tej 
miejscowości, a drugi raz u 
granicy miasta Milwaukee. 
W sobotę, 29. grudnia przy- 
szło z tego powodu do niemiłej 
sceny, która doprowadziła do 
ordynarnej afery. Gdy bo- 
wiem znakomici obywatele 
Wauwatozy, a mianowicie: 
Perry i Morse jechali do 
Milwaukee, dostali się w o- 
broty jakichś tajnych urzę- 
dników kolejowych, którzy 
ich pięściami poczcili. Zapła- 
ciwszy zwykłą należytość (po 
niklu) jechali ci panowie 
z Wauwatozy do Milwaukee, 
na przystanku przy krzyżówce 
ulicy Hawley zażądał kon- 
duktor wagonu powtórnej 
płacy, a gdy jej odmówiono, 
przystąpił jeden z 4 obcych 
ladzi, obecnych we wagonie, 
do obywateli z Wauwatozy, 
pokazał im swą odznakę na 
piersiach, przedstawiając się 
urzędnikiem kolejowym i za- 
żądał zapłaty. W tejże chwili 
przystąpił do nich i drugi 
z owej tajemniczej czwórki, 
przedstawiając się jako depu- “ 
tyszeryf i oświadczając, że 
ich do pawiatowego więzienia 
odprowadzi, jeżeli natych- 
miast nie zapłacą kondukto- 
rowi należytości. Zaatakowa- 
ni odpowiedzieli, że zapłacą 
chętnie drugą cenę, ale na 
86 ulicy. Tu krzyknął obel- 
żywymi słowy jeden z owej 
czwórki na p. V. Perry, pro- 
kuratora miasta Wauwatozy; 
ten nie odmawiał zapłaty, ale 
też nie chciał schować do kie- 
szeni zniewagi od obcego i wy- 
mierzył mu policzek. Te. 
raz rozpoczęła się rozprawa 
pięściowa między obywatela- 
mi Wauwatozy a mniemany- 
mi urzędnikami, których 
w końcu wypchnięto z wa- 
gonu na tylną platformę, skąd 
uciekli, zanim ich oblicza 
reszta jadących zauważyć mo- 
gła. Konduktor wagonu, za- 
chowujący się spokojnie na 
boku, nie wiedział także, czy 
owi mmemani urzędniey byli 
rzeczywiście służbą kompami 
kolejowej. 


ORGANY ANARCHISTYCZNE. 


I wśród Polonii amerykań- 
skiej poczynają się gnieździć 
gazety “czerwone”, ze samych 
paszkliwów ulepione, wszel- 
kie węzły społeczne zamierza- 
jące rozprzęgać. Ludzie, tru- 
dniący siętaką robotą, sądzą, 
że znajdą dostateczną ilość 
czytelmków i będą się żywili 
kosztem nieszczęścia swych 
ziomków. Ale daremne ich 
nadzieje, bo paszkwil prze- 
czyta każdy raz, ale drugi i 
trzeci nie wpuści go do swe- 
go domu. 

Każda bowiem rzecz nie- 
godziwa ma to do siebie, że 
powoduje obrzydzenie w ludz- 
kiej naturze, a kłamstwo 
pod firmą dowcipu, lub pod 
pozorem prawdy wywołuje 
po ścisłem zastanowieniu się 
oburzenie. Prawda przedsta- 
wiona jest na krzyżu, a jednak 
zbliża całą ludzkość do ideału 
doskonałości, podczas gdy 
kłamstwo, obłuda, samolub 
stwo i paszkwile były, są i 
będą przedmiotem wzgardy. 


-~ 


"KATOLIK 


wycuodzi w każdy Czwartek. 


ABONARE I: 
w.Stan əb Zjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem *Źródło” 2.00 
Nier pojedyńczy............. 
W innych krajach............ 2.00 


Wszelkie isty i korespondencye 
„d.esować należy: 


Prof. JOHN KUK, 
gor. Lincoln 5 1. Avs. 
MILWAUKEE, WISCONSIN 


Wydawca: Ks. W. GRUTZA. 


Entered at the Milwaukee P. O as 
second class mail matter. 


ADVERTISING RATES: 


dpace Week Mo. 3Mo. 6Mo. 1 
linch 50o $1.25 8250 $5.00 $10.00 
32inch $1.00 2.50 4.50 8.00 15.00 
8incn 150 3.75 6.25 12.00 20.00 
col. 250 550 1000 2000 3000 
col. 450 1200 1800 8000 5000 
lcol. 7.00 20.00 30.00 40.00 100.00 
Odwołanie siędo ame- 


rykańskiej ludności 


bez względu na polityczne przekona- 
nia, wyznanie i narodowość. 


Gdy angielski konsul pan 
Cunningham Greene, nalegał 
w Pretoryi na prezydenta re- 
publiki Transvaal, Pawła 
Kruegera, w lecie r. z. o u- 
stępstwa, odpowiedział ten o- 
statni: "Wszystko wam da- 
my, czego tylko żądacie, z wy- 
jątkiem niezawisłości.” — ale 
nie zdołało to zadowolić 
p. Chamberlain'a, którego ce- 
lem było skruszyć Boerów i 
w taki sposób załatwić kwe- 
styą afrykańską na zawsze. 

Lat 65 prześladowano Boe 
rów; eiuigrowali oni po trzy- 
kroć i podejmowali walkę 
dła zachowania niezależności. 
Obecnie  wytężyli ostatnie 
siły i podjęli najstraszniejszą 
waikę, jaką dzieje wykazać 
mogą o wolność; na ród li 
czący 250,000 dusz, walczy 
przeciw najpotężniejszemu na 
ziemi mocarstwu. 

30 listop. z.r. powiedział 
Chamberlain w swej mowie 
w Leicester w Anglii: *Je- 
dność, koalicya lub porozu 
mienie pomiędzy tymm dwoma 
wielkimi narodami (Anglią i 
Stan. Zjedn.) jest Zaiste gwa 
rancyą pokoju na całej kuh 
ziemskiej. 

Stany Zjednoczone A mery - 
ki, obstające zawsze za wol- 
` nością i swobodą, obwinia 
teraz cała Europa, że są fila 
rem, na którym opiera się 
Anglia dla przeprowadzenia 
swego niegodziwego zamiaru. 

«Szlachetuiejsza Anglio"" 
—jaką reprezentuje królowa, 
czyż możemy patrzeć bez za- 
protestowania na  deptanie 
swobody ze strony tych, co 
obstają za podbojem i wy- 
niesieniem się bez względu na 
prawa ludzkości? 

Czy też jest obowiązkiem 
naszym wyrazić nasze uczu- 
cia i dać światu poznać, że 
kochamy swobodę równie 
jak niegdyś; że sympatye na- 
sze nie mogą zejść z tej dro- 
gi; że ten sam naród, który 
dał krew i mienie za uwol- 
nienie Kuby, na zatamowanie 
rozlewu krwi i nędzy na tej 
pięknej wyspie, nie może po- 
pierać angielskiej polityki, 
wtrącającej spokojny i postę- 
powy kraj we wojnę długą i 
morderczą, a mogącą się za 
kończyć jedynie zupełuem wy- 
tępieniera jednej strony po 
bohaterskiej walce? 

Zaiste jest to obowiązkiem 
naszym. Wszyscy prawie A- 
merykanie, wszyscy miłośnicy 
pokoju powinni podnieść 
głos; żaden mdły frazes nie 
uwolui ich od tego obowiąz 
ku, w którym sumienie tak 
jasno przemawia. 

Podnieście głos 
wszech stronnictw, wyznań i 
narodowości; miechaj brzmi 
stanowczo i niezawodnie. 

Nieukracamy przęz to by- 
najmniej Anglii, była ona; 
wielką i pozostanie wielką: 


mężowie 


APO LER . 


swobodę, lecz o ile podziwia-|na węgiel, aby zrozumieć, że 


my ją, dla jej przeszłości, o 


przewóz wagonu węgla ze 


tyle rzeczą uaszą jest ostrzec |Szczikewy kosztuje więcej, 


ją, równie jak ją ostrzegał 
własny jej naród od początku 
tej wojny. Ostrzegamy ja, 
bo jakkolwisk oddała aam 
może usługę w ciągu naszej 
wojny z Hiszpanią, to prze 
cież nie możemy się jej od- 
wdzięczać inaczej, jak tylko 
z tzystem sumieniem.” 
Amerykanie nie mogą za 
pominać, jak ważne rzeczy 
dzieją się obecnie; o wielkie 


_|zasady rozchodzi się w tej 


wojaie. Amerykanska opinia 


3. publiczua może zaznamiono- 


wać, albo zakończenie tej 
wojny, albo straszne i zgubne 
przeciągnienie się takowej. 
Nie żądamy, aby się rząd 
uasz mięszał do jednej lub 
drugiej wojującej strony; ży- 
czeniew naszem jest tylko 
wyrażenie opinii narodu a- 
merykańskiego tak jasno i u- 
silnie, aby brzmiał po całej 
Anglii i spowodował szla 
chetniejszą Angiią do zata- 
mowania tej mordeiczej wojny 
Stronnicze względy tu uie 
usprawiedliwiają. Nie jestto 
sprawa stronnictwa ani też 
nie zaszkodzi sobie nikt 
w interesie. Każdy prawy 
amerykanin skorzysta z tej 
sposobności, aby dać wyraz 
otwarcie, bez obawy swemu 


sumiennemu przekonaniu. 
Fritz Koch, 
W. Siwarth Smith 
T. F. Koch. 

St. Faul, Minn., 20. grudnia. 1899, 


Odczyt polityczny. 


Kwestya “wyodrębnienia 
Galicyi od czasu pojawie- 
uia się londyńskiej broszu: 
ry podpisanej pseudonimem 
Veto — została przedmiotem 
rozpraw w kołach postępowej 
młodzieży w Krakowie i we 
Lwowie, grupującej się w To- 
warzystwach “Zjednoczenie”. 
Za inicyatywą lwowskiego 
Zjednoczenia, wygłosił i4 li- 
stopada w sali ratuszowej p. 
Wład. Gilbert Studnicki od- 
czyt na ten temat, 

Prelegent starał się w swym 
odczycie wykazać, że wyod- 
rębnienie Galicyi nie byłoby 
znów tak wielkiem nieszczę- 
ściem dla nas, ani pod wzglę- 
dem narodowym, ani też eko- 
nomiczny iu. 

K westya tego wyodrębnienia 
nie jest ani nowa ani nie- 
przyjemna. Jeszcze w 1791 
r. podnoszonuo ją w Galicyi, 
równocześnie z uchwaloną 
w Polsce konstytucyą 3 maja, 
żądając od rządu austryackie- 
go osobnego Sejmu krajowe- 
go, odrębnej administracyi, 
wojska krajowego itp. 

Żądania polskie w 1848 r. 
nacechowane są w każdym 
swym punkcie ideą wyodrę- 
bnienia Galicyi. Wyrazem 
dążenia tego jest także znana 
rezolucya sejmowa wr. 1868. 

Jeżeli zaś tę kwestyą, nie- 
mal historyczną postawimy 
w dzisiejszych stosunkach, to 
już po krótkiej rozwadze, 
dojdziemy do przekonania, że 
ona właćnie jest jedyną re- 
ceptą na chorobę narodowo- 
ściową, na którą rząd central- 
ny nie ma żadnego w swej 
aptece środka. Obok tegoi- 
deowego aktywnu ma wyodrę- 
bnienie Galicyi także potężnie 
pozytywny aktyw: podniesie- 
nie i ekonomiczne wyzwole- 
nie kraju z pod przemożnego 
wpływu przemysłu niemie: 
ckiego, który w rządzie cen 
tralnym, systematycznie prze 
śladującym przemysł galicyj- 
cyjski, znajduje dobrego so 
jusznika w eksploatowaniu 
Galicyi. 

Po przykłady na to daleko 


niż z Mysłowic, czyli że wę- 
giel austryacki jest w Gali 
cyi droższy, niż pruski. 
Wyod.ębnienie Galicyi prze- 
niosłoby teren walk klaso- 
wych tu do nas, do kraju, co 
z natury rzeczy osłabiłoby 
wpływ przemożny dzisiejszych 
reakcyonaryuszów w parla- 
mencie i u rządu centralnego, 
rozbijając równocześnie dzi: 
siejszą oligarchią kiajową. 

Rvzszei „cuie kompetcucyi 
władz ksajowych — ta pierw. 
sza konieczna konsekwencya 
wyodrębnienia — musiałaby 
wywołać większy nacisk mas 
ludowych na te właśnie in- 
stytucye, powodując tem sa- 
mem ich zdemokratyzowanie. 

Wyodrębuioia Galicya by- 
łaby pierwszym etapem na 
drodze do wolnej i uiepodle- 
głej Polski — kończył prele- 
gent swój wyczerpujący od- 
czyt, za kóry licznie 
zgromadzona publiczność po- 
dziękowała mu przeciągłą sal- 
wą oklasków. 


Czy Papież jest mo- 
narchą udzielnym? 
Na to pytanie odpowiada 

ks Zocchi w piśmie katoli- 

ckiem włoskiem *Civita Ca. 
tolica” potakująco, wbrew 
twierdzeniom masonów i libe 
rałów, którzy utrzymują, że 
Papież nie ina państwa, a 
więc też nie jest monarchą 
we właściwem tego słowa zna- 
czeniu, lecz tylko posiada nie- 
które honorowe prawa monar- 
chów. Ks. Zocchi dowodzi: 

Kiedy Włosi w roku 1870 

wkroczyli do Rzymu, poddała 

im się siła zbrojna papieska, 

a jej naczelnik wśród warun 
ów poddania zastrzegł, że 

Włosi nie zajmą Leonińskiej 

części miasta, położonej po tej 

stronie rzeki Tybru, gdzie się 
znajduje Watykan. Włosi 

dopuścili się wiarołomstwa i 

zajęli także Leoninską część 

miasta, zatrzymując się u bram 

Watykanu, którego obwód o- 

bejmuje coś 5 kilometrów kw. 
ego obszaru stopa żołnierza 

włoskiego nie dotknęła, a 

więc nie przysługuje Włochom 

«prawo, zdobywcy. 

Papież nie zawierał też ze 
rządem włoskim pokoju, na 
mocy którego przyznałby mu 
jakiekolwiek prawa zwierz- 
chnicze nad państwem swojem 
lub jego częściami. Mamy 
więc między Papieżem, jako 
władcą państwa kościelnego, 
a królestwem włoskiem stan 
nieprzyjacielski. Chociaż nie 
toczy się walka; tylko trwa 
zawieszenie broni, nie przy- 
wrócono zerwanych stosunków 
dyplomatycznych. 

Papież znajduje się nieja- 
ko w oblężeniu, ale trzyma 
się na miezdobytym przez nie- 
przyjaciela obszarze Watyka- 
nu. On jedeu wykonywa tam 
najwyższą władzę rmouarszą. 
bez wszelkiego obcego nadzo- 
ru, ma własne sądy, własną 
gwardyą, która utrzymuje po- 
rządek i pilnuje bram pań 
stwa kościelnego. Mieszkań 
cy Watykanu są poddanymi 
Papieża, a wobec króla i rzą 
du włoskiego nie mają i nie 
wykonują obowiązków pod 
dańczych. 

Ponieważ więc Papież po 
siada kraj (pięć kilometrów 
kwadratowych). poddanych i 
urzędy, które jemu tylko pod 
legają, przeto jest niewątpli 
wie monarchą, równorzędnym 
z innymi monarchami udzie] 
nymi. Prawa jego monarsze 
powinny więc być szanowane 
na równi z prawami monar- 
«hów, posiadających rozległe 


nie potrzeba sięgać. Wystar- kraje w różnych częściach 
walczyła ona także nieraz za|czy przejrzeć kolejowe taryfy j świata. 


od nich chryzantemy subtelne 
poczucie piękna 

W dniu 9. września święci 
caia Japonia wielką uroczy- 
stuść doroczną na cześć wspo 


Chryzantemy. 


Całe ich gaje oglądać mo 


żna w czasie zaduszek na 


cmentarzach. Stąd też zło- R. . IB 3 i 
zgi y 3 „„: |mniañej już bogini, Kiku, 
cień — to bowiem jest polskie „AR, ; 

s uosobiającej długie życie. 
miano chryzantemu — przy- 


Jaka cześć otacza tam chry- 
zantem, dowodzi między in 
nymi fakt, ze kwiat ten służy 
za herb rodzinie cesarskiej i 
że najwyższerm odznaczeniem 
jest order chryzantemu, fon 
dowauy przez Mikada 27-go 
grudnia 1876, a udzielany je- 
dynie monarchom obcym i 
naczelnym dygnitarzom pań 
stwa. 


wykliśmy uważać poniekąd 
za kwiat żałoby. 

Złocieniowi właściwą jest 
pewna hojność. Jego krze- 
winy silnie rozrastają się i| 
niezwykłą obfitością kwiecia 
wynagradzają niezbyt nawet 
troskliwą hodowlę. Kiedy 
grzędy kwiatowe prawie do- 
szczętnie już pustoszeją, gdy 
kwiaty opadły, listki pużółkty, W Europie zuany był juź 


łodygi pizeistoczyły się w su-| , i : 
a e — Jod A chryzantem we wieku XVII. 


: m w Holandyi wychowano w r. 
WORA: lazły one jednak amatorów. 
kwiatem suto obsypany, przy- 


i ; . | Dopi to` lat później 
wodzi pamięć słonecznych dni W ADO później za 
i : częto nabierać do skromnych 
wiosny i lata. 


ówczesnych złocieni więcej 


Przeż długie lata pozosta- upodobania. 


wał u nas chryzantem w zą- 
niedbaniu, jako marna kry- 
zantyna, w niewielu tylko i 
w niezbyt wybrednych odmia 
nach, wykwitająca z wazoni- 
ków na oknach skromnych 
dworków wiejskich. 


UPRZEJMY KZEZŻIMIESZEK 

Dzienniki rosyjskie donoszą 
iż złodzieje kieszonkowi we 
większych miastach rosyjskich 
i bawią się w dowcipnych 1 u- 
R > Pran ng przejmych. W Charkowie 
e ta W ARE 5. A zdarzył się następujący wy: 
R st ką uk sł padek: Niejaka panna L. o- 
by A ty Sy. | Ajik i debrawszy na poczcie list pie 
obcych zamiłtowań na gruu niężny z 25 rublami, schowała 


A A "a AmE do kieszeni i oczekiwała 
e S à na przybycie tramwaju. Na 
cie się Z  japońszuzyzną, przystanku tramwajowyin za- 


w której kwiat ów zajmuje 


bari t ski stała jakiegoś přzyzwvicie o 
own sko.| j ; ; 
ardzo szacowne stanowisk dzianego młodzieńca, który 


Najinteligentniejszy i naje. dopomógł jej z wielką uprzej- 
stetyczniejszy z ludów oryen- mością przy wsjadaniu do wo- 
talnych z dawien „dawna lu: | zu tramwajowego j wysiadł 
bował się namiętnie w kwie: | aa następnym przystanku, zło 
ciu, zdobiącym u nas mogiły. żywszy jej ukłon. Przybyw. 
Ale tam nigdy nie przyszłoby szy do domu przekonała się 
nikomu na myśl dvpatrywać panna L, iż jej  wycią- 
się w ckryzantemie symbolu SliĘto<; PE oszc list, z 
żałoby; tam odgrywa złocień |95 rsr. Po upływie czterech 
obok kwiatów wiśni, tę samę | dni przyniesiono jej list skra- 
rolę w życiu i poezyj, co u dzioeny, pod adresem p. L. 
nas TÓŻa, którą znowu “dla |nauralnie bez pieniędzy, leez 
odmiany nie jest dla Japoń- |, następującym przypiskiem: 
czyków niczem „więcej, jak Pakawa Pani! Serdecanie 
syuonimem cierni. wdzięczny jej jestem za 25rsr., 

W prowadzenie chryzantemu |które mi się bardzo przydały. 
w modę oddziałało oczywiście | Zwracam pani list, jako wcale 
silnie na jego kulturę. Na|pmi niepotrzebny. Jakżeż mi 
wystawie będzie można do|żą], żę przysłano pani tak 
syta podziwiać istne cudy |małą sumkę, ale i za uię Bóg 
sztuki ogrodniczej w zdumie: |zapłać! Dziś wyjeżdża m 
wającem mnóstwie i prze-|z Charkowa do miejsca mego 
pychu nowych odmian zło- |urodzeuia.  Zechciej pani 
cienia. wierzyć, iż w razie możności 

Chryzantem uależy do zwrócę pieniądze. Adres ła- 
rodziny kwiatów złożonych. skawej pani zapisałem sobie 


Są to bądź jednoroczne,|j zawsze go pamiętać będę. 
bądź trwałe zioła, w prze-|Nje jestem wcale złodziejem 
szło stu odmianach ro- nałogowym, lecz dopuściłem 


snące w stanie naturalnym |się kradzieży z potrzeby. Koń- 
w Europie północnej i Środ: |czące te parę słów, pozwolę so- 
kowej Aszyi, północnej Ame- bie udzielić pani dobrej rady; 
ryce i północnej Afryce. Je- |niechaj pani nie przyjmuje 
dnoroczna odmiana Ch. pocho: | nigdy usług osób nieznajo: 
dząca z Marokko i północnej | mych, gdyż między ludźmi 
Afryki pielęgnowana jako |uczciwymi można często na. 
roślina ozdobna, ale naj |trafić na łotrów”. 
większą popularnością cieszy 
się złocień jesienny (Chry- 
santhenum indicum, L.) z Chin 
i Japonii. Jest to właśnie ów 
gatunek, którego odmiany sta- 
nowią przedmict wystawy To- i 
warzystwa ogrodniczego. Najprzew. X. Biskup mia 
Sztuka ogrodnicza nadaje nował X. kan. Dr. Augusty- 
kwiatom złocienia coraz nowe|na Schwaniza, regensa semi- 
formy i barwy. Chryzantemy naryum duchownego, dyrek- 
puste i pełne, olbrzymie i|torom dyecezyalny a Stowa- 
karłowate, kuliste i strzępia- | Tzyszenia rodziny chrześciań: 
ste, anemonowe, japońskie itd.|skiej na cześć Przenajświę. 
W Japonii nazywa się zło- tszej Rodziny w Nazaret ce- 
cień Nogika, lub też nosi|lem rozszerzenia Stowarzy- 
miano bogini K1 ku. Prowa- |szenia tego między wiernymi; 
dzą tam jego krzewiny we for- do niego co rok w miesiącu 
mie miotły, lub wachlarza. | maju należy przesyłać wykazy, 
W Chinach znany pomiędzy |dotyczące liczby przyjętych 
innymi stąd, że lubują się|do Stowarzyszenia rodzin 
w dziwactwach ogrodniczych, | Z dodaniem liczby członków 
nadają krzaczkom złocienia |rodzin odnośnych. 
często formę lalek, których 
głowy stanowi kwiecista ko- 
rona. Przez ustąwienie owych 


osobliwych figurek ilustrują sTKcjONAENA Beapiicha 


nieraz całe baśnie. Niesma- gnieźnieńska profesorowi i 
czne te sztuczki nieznane są | penitecyarzowi X. Dr. Opie- 
jednk w Japonii, gdzie ckroni |iińskiemu z Gniezna. 


———— 


Kronika kościelna. 


CHEŁMIŃSKĄ DYECEZYA 


GNIEZNO. 


Prezentę na robostwo 


M. H. WILTZIUS & CO., 


sprowzdzają i wjrabiają 


kościelne ornamenta, 
książki do nabożeństwa 


Mamy do sprzedaniu w największej ilo- 
$6. gatunków i cen. í 
do nabożeństwach d.akuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy. 


Na książkach 


Wieńce i bukiety 


na muślinie białe róże i zielone liście. 


ptalozytows lub litografowane po an: 


gielsku, niemiecku i polsku, 


PRZYBORY KOŚCIELNE. STATUY. SZATY, STA- 
CYE DROGI KRZYŻOWEJ, itd. 


Szuandary bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 


krotk. n 


ewiadomieniem. 


M. H. WILTZIUS & CO., 423 E, Water ul, 


WARMIŃSKA DYECEZYA 
Uroczyste poświęcenie no- 
wego kościoła w Bratniejstro- 
nie pod Szczytnem ma usku- 
tecznić najprzew. X Biskup 
warmiński w lecie b.r. roku 


AUSTRYA, 

Do zakonu Benedyktynów 
w ich opactwie na Emaus 
w Pradze wstąpił w paździer- 
uiku młodziutki książę Jerzy 
Lichtenstein, urodzony r. 
1880, księcia Alfreda, 
niedoszłego w ostatnim prze: 
sileniu ministeryalnem pre- 
zydenta ministrów w Austryi 
Nowicyusz spokrewniony jest 
z rodziną Potockich; babka, 
Julia Potocka była siostrą, 
Alfreda, dawnege prezydenta 
ministrów austryackich a cio 


Syu 


tką Romana, dzisiejszego or- | hy 


dynata w Lańcucie. 


SZWAJCARYA. 
We Fryburgu szwajcar. 


skim zmąrła przed kilku ty- 
godniami Siostra Józefa Te- 
resa Kamocka, długoletnia 
przełożona tamtejszego domu 
Sióstr Miłosierdzia, który łą 
czy w sobie zakład wycho- 
wawczy dla dzieci, szwalnię i 
dom nieuleczalnych starców. 
Urodziła się r. 1829 i prze- 
żyła w zgromadzeniu około 
50 lat. Jej ojciec Maryan 
służył wojskowo, a następnie 
wstąpił jako wdowiec do 
zgromadzenia księży Misyo- 
uarzy. Był zaprzyjaźniony 
z X. Aleksandrem Jełowi 
ckim, a przez jakiś czas urzę- 
dował w Poznańskiem jako 
dyrektor Sióstr Wincentek. 


RZYM. 


Ojciec św. rozporządził, że 
w miesiącu maju roku bieżą- 
tegu odbyć się ma ceremo- 
nia zaliczenia w poczet bło- 
ponta O czcigodnej 

rescencyj z Kaufbeuren 
z Bawaryi. Z tego powodu 
Ea liczna pielgrzym- 

a. Już utworzył się komitet 
ogólny w krajui 8 komitetów 


dyecezyalnych, dla urządze- 
nia tej pielgrzymki. 


CHINY. 


W  Nordschantung wybu- 
chło ostre prześladowanie 
chrześcian. Tą  prowineyą 
zarządzają w kościelnym 
względzie Ojcowie Franci- 
szkanie. 


Bezpłatnie dla cierpiących. 

Cierpiący na nerwowość, katar żo- 
łądkowy, blednicę, ból głowy, osła- 
bienie pamięci, bezsenność, polucye, 
słabości nerkowe, lub syfilistyczne; 
na astmę lub romatyzm, niechaj się 
zgłosi do nas piśmiennie i opisze swą 
ślóbość. Leczymy powyżej wymie- 
nione choroby w najkrótszym czasie 
za pomocą nowo wynalezionego środ- 
ką leczniczego. Dla nA ia 
każdego o skuteczności tego leku 
posyłąmy każdemu, piszącemu do as, 
bezpłątnie tyle, ile wystarcza do u- 
żywania na jeden tydzień, Adres: 


Continental Medical Institute, 
76 E, Madison st, - Chicago, Ill. 


l 


JOHN KARKER, 


WIELKI 
SKŁAD 
MIESA. 
40 i 42 Juneau Avenue. 


Szczególniej poleca się szyu- 
ki i cielęcinę na święta. 


Najtańsze miejsce w inieście 


Za najtańszą cenę 
z pośród wszelkich możebnych. 
DENTYSTA wyjmuje zęby bez 
bólu jaknajzręczniej i najstaran- 
niej, 
NOWE ZĘBY najlepszego wyrobu 
w świecie. Gwarancya lub zwrot 
pieniędzy. 
Najlepsze ZĘBY 
na kauczugu $8 
Cena na złocie $85 
(W złotej koronie $5 
ęby w podwój- 
NA nejoprawia SR 
Za zadowolenie gwarantujemy. 


DR. YOUNG, 
Dr. ASA SEVERANCE, najlepiej 

wprawiający w podwójnej opra- 

wie zęby jest u mnie. 
414-415 416 (Qłermanią Building, 
Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12 


A great railway 
The Chicago, Milwaukee 
& St. Paul. 


Owns and operates 6,154 
miles of thoroughly equipped 
roads in the s.ates of Illinois, 
Wisconsin, Iowa, Missouri, 
Minnesota, South Dakota, No 
Dakota and the Upper Penin 
sula of Michigan. 


FIRST-CLASS 


IN 
EVERY 
RESPECT, 

It is foremost i adopting 
every possible appliance for 
the safety and comfort of 

assenger, includiug an Abso- 
ute Blook System, Westing- 
house Train Signals, Steam 
Heat, Electric fishi Vesti 
kulated and Compartment 
Cars, ete. 

For further informatic n address 

GEO. H. HEAFFORD, 
General Passenger ågt. Chicago, II 


CHICAGO & NORTHHESTERN RINLNAL 
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RAaTOŁIK. 


*Przesilenia handle- 
we w Europie. 

Znajduje ona się we fazie 
życia ekonomieznego, które, 
choć jest  przesileniem 
w ścisłem znaczeniu, ma ce- 
chę dotkliwej depresyi pie- 
niężnej, pod pewnymi wzglę- 
dami w oddziaływania swem 
zbliżonej do wpływu przesi- 
leń. Z tego powodu przypo- 
wina warszawska Gazeta Han- 
dlowa w następującym, wy- 
bornym artykule czytelnikom 
najwydatniejsze momenty 
z historyi przesileń w naszym 
wieku: 

Lata: 1815, 1825, 1835, 
1839, 1847, 1857, 1873, 1882, 
1890, 1895, są to okresy prze- 
sileń. Od początku więc pra- 
wie stulecia, przynajmniej raz 
w każdem dziesięcioleciu, po- 
wtarza się peryodycznie wię- 
ksza lub mniejsza kryzys, 
z wyjątkiem Tgo dziesiątka 
lat, w którym jednak w Polsce 
specyalnie (po r. 1968) gro- 
óne panowało zaburzenie e- 
konomiczne. Oto charakte- 
rystyczne gechy wyszczegó]- 
nionych wyżej przesileń: 


nie 


Rok 1815, pierwsza wielka 
ikryzys, jako następstwo wo- 
jen napoleońskich. Po zniesie- 
niu ceł kontynentalnych ocze- 
kiwano w Anglii rozkwitu 
przemysłu i zaczęto produko- 
wać na wielką skalę, lecz 
ruina, klęskami wojny spo- 
wodowana, wywołała kryzys 
zopłakanymi jej następstwa: 
mi, ze zamykaniem fabryk, 
odprawianiem robotników 
przeciwnie pierwszym zacząt: 
kom mechanicznej produkcyi. 

Rok 1825, przesilenie na- 
przód ściśle augielskie, roz. 
budzone nową nadmierną pro- 
produkcyą, źle obliczoną na 
siły spożywcze Stanów Zje- 
dnoczonych; przesilenie pro- 
dukcyjne zamienia się później 
na kredytowe; bankrutuje 10 
banków angielskich, kryzys 
przenika do wszystkich in- 
nych krajów, będących 
z Anglią w stosunkach. 

Lata 1885 i 1889. Po kil- 
ku latach pomyślności eko- 
nomicznej i postępów w sfe- 
rze kredytowej w Europie— 
powołuje Ameryka północna 
da życia olbrzymią liczbę źle 
ugruntowanych banków emi. 
syjnych około 900, z których 
w 1837 r. wiele bankrutuje: 
skutki tego odbijają się na 
banku angielskim i na sto- 


sunkach całego kontynentu. |dnak, w której już utorowa- 
Rok 1847: Ste dziesięciole. | 


cie stanęło pod znakiem bu: |tniejszego rozwoju stosunków |rączkowe, urągające wszelkim | 4 


dowy kolei żelażnych i spe- 
kulacyi; przesilenie wybucha 
znowu w Angli, gdzie wła: 
nie rzucono się do tej budo- 
wy, gdy cymczasem urodzaje 
w IrlandyiiAmerycezawiodły. 
Z drugiej strony zniesienie 
ceł zbożowych sprowadza ce- 
ny pszenicy z 102 sz. na 18 
za kwater. Wstrząśnienie na 
targu angielskim, gdzie mu- 
siano zawiesić akt Peela, od- 
bija się groźnem echem w Pa- 
ryżu, Amsterdamie, New Yor- 
ku, Frankfurcie, — a na do- 
miar złego polityczne i socy- 
alne ruchy we Francyi i 
Niemczech zaogniły kryzys. 

Rok 1857. Poprzedzający 
okres od r. 1847 do 1857 
należał do świetnych w hi- 
storyi handlu: powstała ra- 
gle wielka sieć kolejowa, że- 
gluga parowa znakomicie się 
rozwinęła, odkrycia skarbów 
złota w Kalifornii, Acstralii 
i Nowej Zelandyi wywołują 
wielką emigracyą ludów do 
tych krain zaczarowanych. 
—Po erze rozkwitu następuje 
reakcya, naprzód w Ameryce, 
gdzie 18 banków i 16 kolei 
żelaznych zawiesiło wypłaty, 
potem w Anglii, gdzie dys- 
konto podnosi się na 12 pro- 
cent, dalej w Niemczech, 
w Skandynawii, na całym 
świecie. 

Rok 1878- słynny krach 
wiedeński, jake skutek wiel- 
kich szwindlów założyciel- 
skich- (grynderstw ), potem 
krach na targach niemiekich, 
a w parę lat później kryzys 
bawełniana w Anglii. Rożne 
fazy tego przesilenia trwały 
do 1819 roku. 

Rek 1582—upadek “Union 
general (którego twórcą 
był Bontoux) i cały drugi 
szereg bankructw w Paryżu, 
oraz na targach, z Paryżem 
związanych. 

Rok 1890. Nowy rozwój 
spekulacyi w Niemczech, o- 
raz emisye różnych egzoty- 
cznych pożyczek, a w tem 
finansowanie pożyczek połu- 
dniowo-amerykańskich i me- 
ksykańskich, kończą się za: 
burzeniami na giełdzie ber- 
lińskiej,j a w Anglii t. zw. 
przesileniem Baringowskiem. 
Interwencya Banku angiel- 
skiego, oraz świetne warunki 
ekonomiczne sprzyjające wy: 
datnemu rozkwitowi przemy” 
słu i handlu w następnych 
latach, goją rany, przez prze- 
silenie zadane. We fazie je- 


no drogę okresowi najświe- 


ekonomicznych, rozbudzona 
pod tym wpływem spekula- 
cya giełdowa przechodzi w do- 
tkliwą kryzys w r. 1895 — 
zwłaszcza w dziedzinie akcyj 
kopalni złota, którymi hazard, 
niby epidemia, udzielał się 
w Londynie, Paryżu i Berli: 
nie najszerszym kołem. Współ- 
cześnie prawie i w Polsce wy- 
bucha przesilenie giełdowo- 
spekulacyjne wśród 
dopiero na giełdzie 
wobujałej spekulacyi akcya- 
mi. 

Do tych paru szczegółów 
z dziejów kryzy, warto 
dodać jeszcze kilka uwar o 
teoryi przesileń. 


świeżo, 


Teoryą przesileń rozwinął 
naukowo Max Wirth. *Prze- 
silenie powiada on--można 
porównać ze straszną burzą, 
z błyskawicą, piorunem, ober 
waniem się chmur, które za- 
bijają ludzi, podpalają ma 
gazyny prowiantowe, zalewają 
kwitnące pola, wyrządzają 
dotkliwe szkody w bydle i 
w płodach, ale które na ogół 
biorąc, zsyłająna całą okolicę 
deszez zapladniający”. “Ka. 
tastrofa—mówi on dalej— jest 
zbawiennym procesem oczy-| 
szczającym i wyrównywują- 
cym, który czysty kruszec od 
rudy odłącza, a fabryczny stan 
targu zamienia w stan nor- 
malny, zdrowotny. Brentano 
dowodzi, że kryzy są zjawi 
skiem nierozerwalnem od in- 
dywidualności spożycia a bez 
ostatniej cechy życie nie ma 
żywotności. 

John Stuart Mill jest zda’ 
nia, że kryzy handlowe 
mają dodatni skutek w swej 
tendencyi sprowadzenia przy- 
rostu kapitału do minimum. 

Inaczej jednak zapatrują się 


zaporom, lecz kończące się 


znowu  przesileniem — kra- 
chem. 
Ae i 
TRAGICZNA SCENA 
rozegrała się tymi dniami 


w Berlinie na schodach mie- 
szkania artystki dramatycznej, 


Panny Maryi Barkany, do 


| 
szwagier jej, prof. uniwersy- 
tetu florenckiego, 40-letni J. 
Weile, 


czasy na prof. szkoły wojsko- 


wej w Livorno. Przed wy- 
jazdem do Włoch, chciał 
jeszcze prof. pożegnać się| 


lz matką, zamieszkałą w Ha- 
nowerze i zostawił swą mało 

letnią córeczkę u p. Barkany. 
Dziecko odprowadziło ojca na 
schody i wołało zanim: “Oj 

cze obejrzyj się jeszcze poraz, 
ostatni na mnie.” Dziwny 
zbieg okoliczności zrządził, że, 
prof. rzucił rzeczywiście osta- 
tnie spojrzenie na córkę, gdyż) 
w chwili poteri padł nieżywy 

na schodach, uległszy śmierci | 


wskutek udaru sercowego. 


JĘZYK POLSKI 


na zebran ach publicznych jest | 


wu najwyższy sąd admi-| 
nistracyjny (O berverwaltungs- | 
gericht). W ilali n. S$. | 
było się 29 maja r.p. zebranie | 
polityczne, na którem miały | 
się toczyć rozprawy ję | 
zyku polskim. 


zakazała polskich przemów. 


M 


Sprawa przyszła przed wyżej | 
wspomniany trybunał, który | 
tak orzekł: Artykuł 27 kon. | 
stytucyi daje każdemu oby. | 


na kwesty4 przesileń pessy- 
miści w nauce ekonomicznej. 
Dowodzą oni, że kryzy, jako 
objawy anarchii w produkcyi, 
są argumentami, potwierdza- 
jącymi ułomność współcze- 
snego utroju ekonomicznego. 
Właściwie jednak podług tych 
określeń, przesilenia handlo: 
we są naturalnymi fazami ży- 
cia ekonomicznego. To życie 
nie kroczy nigdy równym, je- 
dnostajnym biegiem, ani nie 
posuwa się naprzód w stale 
rosnącym postępie, lecz ma 
kierunek zygzakowaty, w któ- 
rym od przesilenia dają się 
zauważyć stadya następujące: 
naprzód dźwiganie się z u- 
padku, potem powolne tętno 
ruchu, dalej tętno żywsze i 
przyspieszone, wreszcie go- 


© KURPIE. — 


haterkę. 


Powresó Historyczna przez Kazimierza Władysława Wójciekiego. 


«Stara powiastka jak wino z Tokaja 
Serce zagrzewa i umysł upaja.” 
Dominik G. Magnuszewski, konfederat. 


Tom IL. 
(Ciąg dalszy.) 
— Podać mi hełm i zbroję, rzekła do niego, 


cą! 


n.a swego zdania 
bez ograniczenia języka, w ja- | 
kim to chce uczynić. Nigdzie | 


publicznie | 


niach ani koastytucyi nie stol, 


no li tylko po niemieckn. Po- 
licya ma prawo wysłać kilku 
urzędników na każde zabranie 
polityczne, lecz jej rzeczą jest 
wysłać urzędników takich, 
którzyby władali 
w jakim się toczyć mają roz- 


ków nie ma, to nie dotyczy to 
ustawy o stowarzyszeniach. Ín- 
ne pojmowanie niedostateczne: 
go może prawa o stowarzysze- 
| niach niedasię usprawiedliwić. 
Zaznaczyć wypada, iż na ter- 
min przybył także komisarz 
rządowy, który popierał wy- 


dzy policyjnej). 


ukazała się na ganku; okrzyk radosny powitał bo- 


Kapelan przeżegnał wojowników, krótką od-| 
mówił modlitwę i rzekł głosem poważnym: | 
— Ufajcie Bogu! niech was nie ustrasza liczba 
nieprzyjaciół; zwalczycie ich za jego świętą pomo 
Ufajcie Bogu! On wesprze wasze ramię i doda | 
siły orężowi polskiemu, co w słusznej sprawie do- 
byty za wiarę, ojczyznę i króla. Skończył, przeże- 
gnał jeszcze, pobłogosławił. i 
Wojewodzina dosiadła rumaką; wskoczył lekko |dziwieniem? 


Leta słabym gł 


[stoj 


| której przybył z pożegnaniem | 


powołany ostatnimi] 


dozwolony w - Niemczech [o brackich w poprawnym M 
— tak rozstrzyguął zno: |$} polskim języku i duchu ka- S$ 


od- |! 


Policya atoli 3 


watelowi prawo wypowiada- f 
|i 


też w prawie o siowarzysze- | S$ 


à MMI >| 
aby na zebraniach przemawia- 4 


1 e 


językiem, | 


prawy. Jeżeli takich urzędni- | 


; | 34 lub ustnie zamówili. 
wody strony skarzącej (wła hi 2 
| 


Zawsze skutek pożądany. 19 


Streator, Ill., 26 Paźdź. 1891, 
„Father Koenig's Nvryve Tonic* jest jedynym 
środkiem, jaki kiedykolwiek jednej z Sióstr na- 
| szych, która przez 10 lat cierpiała na nerwowość 
i bezsenność, zdołał pomódz. Także we wielu in- 
nych wypadkach polecałyśmy go i zawsze miał 
skutek pożądany. 
ewna dama w Ohio cierpiała na epilepsyą i nie 
znalazła ulgi, póki nie zażyła atbar Koenig'a 
Nerve Tonic. Przez zażycie 3 flaszek zupełnie 
została uleczoną. Siostry Franciszkanki. 
| >. Holyoke, Mass., 4 kwietnia 1692. 
| Zażywając „Father Koenig's Nerve Tonic" tyl- 
| ko przez tydzień, doznałam ogólnej ulgi, chociaż 
przedtem miałąm boleści w ola ciele i straszli- 
wy bòl głowy i zaledwie mogłam oddychać. Teraz 
uwolnioną jestem od wszelkich boleści, mogę spać 
| dobrze i oddawać się swym zatrudnieniom. Nia 
| mogę słów znależć na podziękowanie za dobro- 
| dziejstwo, jakie lekarstwo to mi wyświadczyło. 
| Pani À. Penell. 


książkę wielkiej wagi 
o chorobie nerwowej 
i butelkę na próbkę 


| 


DARMO 


| że otrzymają lekarstwo darmo. 
Lekarstwo to przyrządził Ks. 
| Koenig z FortWayne, Ind, od r. 1876, 
| ateraz sprzedawane jest pod nazwą: 
KOENIG MED. CO., Chicago, Il. 
49 ulica N. Franklin. 
(| Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5. 
Duža butelka $1.75, a 6 za $9. 
| "W Milwaukee u E. Krembs'a, róg 
jl-szej i Greenfield ave. 
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| Prenumerata roczna na 
| *ŹRÓDŁU” i “KATOLIK” 
razem wynosić będzie. ba 


$1 wo 


| | 
Prenumerata na sam ty- 
godnik “ŹRÓDŁO” 

| Prennmerata na sam ty- 
godnik "KATOLIK"...... 1. 
Tak pojedyńczo jak i, 
+ obydwa tygodniki płatne %% 


U . z A 
JfA] są catorocznie lub półro- f 
| cznie z góry za przekazem $% 


|fa: pocztowym lub czekami 
i] pod adresem wydawcy: 


A z = 

d REV. W. GRUTZA, | 
Cor. Lincoln & First Avs., 

| MILWAUKEE, WISCONSIN. 
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Po najlepsze i najnowszej mody zrobione 


FOTOGRAFIE 


x JPZCRE BO. 44 


N. L. STEIN, fotografisty, 
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Ave. 


| posyłamy na wasz adres. Biedni tak- | 8% 


i J. J. HOF LAND CO. 
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do czytelników! fl: 
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i księgę 9x12 zkońcem roku. d R 
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© Sobieski, Hofa Park, Pulaski i Kraków% 


o 


najlepszej polskiej kolonii w Stanach Zjednoczonych. 


Jesień. jest najodpowiedniejszy czas na obranie sobie ziemi, % 
zatem przyjeżdżajcie teraz, abyście mogli zobaczyć żniwa tegoro- 
czne i zarazem wybrali farmę dla siebie. 
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Najlepiej wykupić tykiet kolejowy wprost do Sobieski, Wis., $ 
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Od ty 
i gdzie J. J. HOF LAND CO., ma ofis tuż obok stacyi, lub też 
(5% pisać po mapy. książki i wszelkie informacye do X 
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POWIEŚĆ z wieków śrcunich 
nadzwyczaj interesująca wyszia 
z druku starannie opracowa ia 
językiem poprawnym i jesc do 


„w redakcji "Katolika 


Jest to dziełko nieocenione dla czytel- 
ników wszelkiego wieku i rodzaju. 


+, 
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CENA egzemplarza 25 centów. 


| Przy kupnie większej ilości daje się rabat. 
[l 
d 


SOGO 


|kim uśmiechem układając włosy na głowie zanu- 


osem. 


“A czego płaczesz? czego żałujesz? 


Dziewczyno moją, 


Jak nie mam płakać, nie mam żałować, 


Nie będę twoja”. 


Przerwała plosnkę, wstała, przeszła po sali i 
ącego poznała Jana. 
— A ty czego płaczesz, mój Janie? rzekła z po 
O! nie płacz, nie płacz, już ja ci za- 


Noc była jasna, księżyc przyświecał; nie długo 
usłyszał turkot wozu, co się przed cmentarzem za- 
trzymał. Dwóch Kurpiów dźwigało trumnę, a ko- 
bieta z płaczem postępowała za nimi. Poznał od 
razu Stanisława Bąka z żoną i syna ich Jaśka. 


— Komuż to chrześciańską oddajecie posługę? 
zapytał. 

Małgorzata zanosiła się od płaczu; Stanisław 
łkając, rzekł przerywanym głosem: 


— To mój poczciwy kumotr, borowy; on mnie 
uwolnił od śmierci, a czerwone djabły zamordowały 


a konia niech wyprowadzą na dziedziniec. 

Telembski, jakkolwiek zajęty rozmową z uko- 
chaną Zofią, dosłyszał ostatnie słowa Dziąłyńskiej. 

— Jakto? zawołał, chcesz się ną nowo pani 
Wojewodzina narażać; zostaw nam tę wyprawę, 
dodał, z rozrzewnieniem całując jej rękę; rana za- 
pewne jeszcze dolega. 

— O rana moja! odpowiedziała ze smutnym 
uśmiechem, nigdy się mie zgoi i zawsze dolegać 
będzie. I mówiła dalej z westchnieniem, walka ta 
będzie zapewne ostatnią; Karo] XII osobiście do- 
wodzi i prze naszych całymi siłami. 

— Tem lepiej! odrzekł ze zapałem Telembski, 
on siły większe, my większe męstwo okazać po 
winniśmy. Ale czas nągli! Trzeba uprzędzić na 
szych wrogów, by w ląsy nasze zajrzyć nie Śmieli. 
Bądź zdrowa, moją droga i kochąna Zosiu, wymó: 
wił z cicha, Bóg dobry ziści nasze nadzieje, zoba. 
czym się jeszcze i przytulił niewinną dziewicę do 
bijącego sercą. 

Wojewodziną zadrżała, a kłądąc hełm ną głowę, 
qtarła nieznacznie łzy. Zofią tuląc się do łona 
kochanką jak bojaźliwy gołąbek, rzewnie płakać 
zaczęła. 

— Bądź zdrow! bądź zdrów! niech cię Bóg 

* szczęśliwie prowadzi, były ostatnie jej słową, które 
usłyszał Telembski, gdy wyrywając się z jej obję- 
cja, pospieszył na dziedziniec. , 

Stały już tam chorągwie nadworne, uszykowani 
Hajduki i kilkaset Kurpiów zbrojnych, między ty- 
mi z krzyżem w ręku poważny kapłan. Działyńska 


na konia Telembski, zagrzmiały trąby i kotły! 
Niedługo milczenie ponure osiadło zamek, a w dali 
czasem tylko zabłysła zbroja lub wiatr przyniósł 
słaby odgłos trąby wojennej. | 


jśpiewam! 


Ale eo ci zaśpiewam 

Spuściła oczy w ziemię, uderzyła w czoło ręką 
jakby przypominając sobie. 
J ) PRZ) 

— O! już wiem, już wiem! to co mój Stasio 


Hubi. 


XXXIII. 
“Ha! blask w kaplicy grobowej, 
Ciszej serce! męki nowej 
Nie licz do tej, co cię tłoczy ”,. 
St. Starszyński. 

W kaplicy zamkowej zapalono świece; na! 
środku stała trumna, w której złożono zwłoki po; 
ległej w krwawej i morderczej walee Wojewodziny 
Działyńskiej. Ugodzona w same piersi, zakończyła 
bohaterskie życie. 

Równego losu doznał Telembski; kula działo- 
wa urwała mu nogę; prawie na skonaniu przywie- 
ziono go do zamku. Jan Huczko złożył na wielkim 
stole zwłoki ukochanego pana, którego wypiastował; 
na rękach i troskliwie ebwijał ranę, gdy usłyszał. | 
że się drzwi owtorzyły nagle, spojrzał i zawołał. 


osłupiały dotąd wzrok wlepiłą w oblicze poległego 
wojownika. Jej suknia i włosy były w nieładzie, 
nie wyrzekłą słowa, nie ujrzano izy nawet jednej, 
stała jak posąg; załamała z gorzkim uśmiechem 
ręce i padła bez przytomności. 


Jan na wspomnienie kochanego pana i widząc 
Zofią w tak okropnym stanie, głośno się rozpłakał, 
ale łzy rzewne Jana nie zrobiły żadnego wrażenia 
na nieszczęśliwej. Uśmiechnęła się tylko, a staną- 
wszy w oknie, z którego ogród cały widzieć można, 

— Janie! Janie! zawołała. 

Jan się zbliżył. 

— Mój Janie! przynieś mi tych białych kwia- 
tków, co tak gęsto rosnąi pokazała na Śnieg, który 
grubo okrywał ziemię. 

Odwrócił głowę przywiązany pachołek, boleść 
jak kamień cisnęła serce, nie mógł wytrzymać dłu- 
żej i wybiegł z komnaty. 

W kaplicy zamkowej brzmiały pienia żałobne, 
wniesiono | drugą trumnę ze zwłokami Telemskie- 
go. Nie było w tym świętym domu natłoku. Pod. 


Była to Zofia; powolnym weszła krokiem i|starości, Iluczko, mało dworzan i kilka kobiet sta- 


nowiło cały orszak, który towarzyszył na cmentarz, 
bo wojownicy z chorągwi nadwornych, hajduki i 
mężni Kurpie, jedni zginęli pod zwycięskim orężem 
| Karola NII, drudzy w rozsypce szukali bezpiecznej 
[austrani, chroniąc się przed okrucieństwem Szwedów. 


rozpuszczony warkocz splątać zaczęła. Huezko stał 
w kącie i płakał jak dziecię. 
Zofia z boleścią westchnęła i wkrótce z gorz- 


We wielkiej sali usiadła przed zwierciadłem ij 


Spuszezono trumny do grobu, każdy z przy: 
'tomnych rzucił garść ziemi, jako ostatnią przysługę. 
| Niedługo opustoszał cmentarz, Jan tylko klęczał i 
|modlił się. gorzkimi łzami zalany. 


go okropnie. Ciało tyrało się „po piasku, że nie 
mogliśmy nigdzie księdza dostać, pogrzebiem go 


sami. 


— Nasza pani Wojewodzina i mój dobry Sta- 
sio, odrzekł Jan tłumiąc łzy i boleść, kochali go, 
niech więc przy nich spoczywa; tu mu wykopiem 
mogiłę. 

Wzięli się do rydlów, wkrótce grób wykopali 
i spuścili borowego ciało, przysypali wysoko zie- 
mią, uklękli. 

— A światłość wiekuista niechaj im Świeci na 
wieki wieków Amen! rzekli razem kończąc swoje 
modły. 


— No! bywajta zdrowi nam, panie Janie, za- 
wołał Stanisław; nie mamy chaty, wszystko spalili 
czerwone djabły, że ehoć przy życiu człowiek, musi 
się tyrać na stare lata. 

— Gdzież pójdziecie teraz? zapytał Jan zdzi- 
wiony. 

— W nasze lasy, gdzie nas oczy zaniosą, gdzieby 
nie zwietrzyli te psy gończe. Bywajta zdrowi! a 
strzeżcie się, bo Szwedy zajrzy i do zamku teraz 
niezadługo. Nikt już im się nie oprze, gdy tych 
dwoje zginęło i wskzał na mogiły Wojewodziny i 
Telembskiego. 

— I ten trzeci! wyrzekł Jan, cośmy dopiero 
go pochowali; niech spoczywają w Bogu! 

(Dokończenie nastąpi ). 


KAŁOLIa 


Miejscowe. 


UZTEROCENTOWA JAZDA KOLEJĄ 
ULICZNĄ. 


Z dniem 1. stycznia przy- 
rzekła kompania kolei uli- 
cznej zaprowadzić czterocen- 
tTową jazdę dla jadących rano 
od 5 do 8 tudzież wieczorem 
od 5 do 8 godziny w razie 
przyjęcia wiadomego już czy 
telnikom rozporządzenia przez 
radę miejską. Z uwagi zatem, 
że znaczna większość radnych 
oświadczyła się za temże roz- 
porządzeniem diogowem, za- 
rządziła i kompania sprzedaż 
25 tykietów za dolara, 12 za 
50 centów, a 6 za 25 centów 
od poniedziałku, podczas gdy 
Cassius Paine wyjąt drugi 
nakaz zasystowania wzmiai- 
kowanego rozporządzenia. 


ODPOWIEDŹ RADNEGO GRALGNE. 
RA W SPRAWIE SKARGI P. 
SCHWARZBURGA. 


Adwokat O'Connor zaproto- 
kołował w czwartek zeszłego 
tygodnia w sądzie odpowiedź 
radnego Graebner'a na skargę 
H. A. Schwarzburg'a. Voku- 
ment ten jest wyczerpujący 
1 zawiera 28 stronie; zawiera 
bowiem dokładny przebieg 
tej sprawy 4 czterech miesię- 
cy, w których rozporządzenie 
zakwestyonowane przed radą 
miejską zalegało. Odpiera on 
zarzut skarzącego stanowczo, 
jakoby jakiegokolwiek wpły- 
wu nielegalnego lub przeku- 
pstwa dopuszczano się wzglę- 
dem przyjęcia wzmiankowa- 
nego rozporządzenia i wyraża 
swe mniemanie, że i sam ska- 
rzący dobrze wie o tem, iż 
żadnego przekupstwa w tej 
mierze nie było. On sam (p. 
Graebner) miał to przekona- 
nie, że przyjęcie owego roz: 
porządzenia jest korzystnem 
dla miasta, a głosował prze- 
ciw niemu jedynie dla tego, 
iż widział mieszkańców swej 
wardy przeciwnych takowemu 
więc poddał swe zdanie pod 
wolę swych mocodawców. 


PYTANIA MAJORA VMIASTA MIL- 
WAUKEE, 


postawione prokuratorowi tegoż 
miasta. 


1. Czy rada miasta używa 
władzy administracyjnej, czy 
prawolawczej, głosując nad 
tak zwanem rozporządzeniem 
kolejowem? 

2. Czy jaki sąd ma prawv 
przeszkadzać radzie miejskiej 
systowaniami w przyjęciu roz- 
porządzenia, a mnie przeszka.- 
dzać w potwierdzeniu takie 
go rozporządzenia ? 

3. Jeżeli Pan te pierwsze 
pytania tak wyjaśnisz, że ra- 
da miejska tylko prawodaw- 
czą władzę spełnia, to proszę 
mi powiedzieć, jakiego prze- 
kroczevia dopuszcza się rada 
miejska, jeżeli rozporządzenie 
mimo zakazu sądowego przyj- 
mie, a ja, gdy takowe po- 
twierdzę ? 

Odpowiedź prokuratora. 

1. Jestem tego zdania, że 
rada miasta spełnia władzę 
prawodawczą, wydając roz 
porządzenia kolejowe. 

2. Jestem tego zdania, iż 
żaden sąd niema jurysdykcyi 
do powstrzymania rady miej- 
skiej od wydawania rozpo- 
rządzenia, zaś paua od pod 
pisania lub zawetowania ta- 
kowego. Umotywowanie tych 
odpowiedzi oparł prokurator 
miejski na rozdzieleniu rządu 
na trzy działy: na prawodaw- 
czy, wykonawczy i na dział 
wymiaru sprawiedliwości, a 
żaden z tych zakresów nie ma 
prawa wdzierać się w atry 
bucye drugiego, zatem i za 
kaz sądowy w tej sprawie jest 
nieważny, Ani też nie może 
być mowy o zniewadze sądu, 
jak długo jego mandat jest 
nie ważny. 


|PRZYJĘTE ROZPORZĄDZENIE K0- 
LEJOWE. 


25. radnych, głosujących za 
(rozporządzeniem i major mia- 
sta, który takowe podpisał, 
dowiedli, że znają swoje pra- 
wa i umieją z nich koiZystać 
na dobro miasta. Radny 
Graebner dowiódł również zna- 
jomości ustawy, jakkolwiek 
głosował przeciwnie z powo. 
du poddania swego przekona 
nia pod wolę swych wybor: 
ców, jak to był z góry wy- 
jaśnił, jedenastu radnych nie 
wiedziało, jak się mają; głos 
ich zneutralizował zakaz są- 
dowy. Rozporządzenie to po 
dniesie wartość posiadłości 
obywateli nad nowymi tora- 
mi kolei ulicznej o $100,000; 
dostarczy zarobku w ciągu lata 
tysiącom robotnika i zavszczę- 
dzi im $300,000 rocznie w ob- 
tanionej cenie jazdy koleją 
uliczną. 


TUTEJSZY DZIENNIK “SENTINEL” 
W OBROTACH. 


Spółkę wydawniczą “Senti. 
nela” i dyrektorów zaskarzył 
w zeszłym tygodniu p. Karol 
Pfister przez swych adwoka- 
tów o $100,000 odszkodowa 
nia. Przedmiotem skargi jest 
artykuł, opublikowany 26go 
grudnia r.z., w którym uczy 
niono skarzącemu zarzut spi- 
sku w sprawie, dotyczącej 
kolei ulicznej. Skarga opie- 
wa przeciw dyrektorom 
pisma, że artykułami swymi 
usiłowali przeszkodzić przy: 
jęciu odnośnego rozporządze- 
nia w radzie miejskiej różny 
mi senzacyjnyimi artykułami, 
pełnymi zarzutów, czerniących 
skarzącego. 

Po ogłoszeniu artykułu z 26 
grudnia zażądał p. K. Pfister 
od oskarzonych piśmiennego 
odwołania; gdy jednak na- 
stępnego dnia nie znalazł ta- 
kowego w rzeczonym dzienni- 
ku, nastąpiło wniesienie skar 
gi przed sąd, przed którym 
odbędzie się rozprawa w tej 
mierze w lutym, b.r. 


OFIARY BRAKU KONTROLI URZĘ- 
DOWEJ. 


Siedem osób w jednej ro 
dzinie padło ofiarą śŚwininy 
z trychiną w ostatni dzień 
starego roku. Jest to smutny 


rezultat chromego  ustawo- 
dawstwa, że nie wszystka 
jeszcze Świuina podlega 


rewizyi przed wystawieniem 
jej na sprzedaż w tem mie- 
ście. Ani stanowej ustawy 
ani miastowego rozporządze- 
nia nie ma dotąd w tej mierze. 
Są wprawdzie przepisy rewi- 
zyjne, ale, w głównych rzezal- 
niach, z których rozchodzi się 
mięso na targowicę świata. 
Gdy jednak kupi kiełbasiarz 
sztukę trzody od farmera, 
może sprzedawać kiełbasy i 
wieprzowinę z niej bez po- 
przedniej rewizyi i nie jest 
tem samem odpowiedzialnym 
za otrucie się osób kupują- 
cych. 

Nasi prawodawcy, którzy 
już tylekroć stawiali wuioski 
do ustaw względem papiero- 
sów i krynolin, niech raczą 
w tę sprawę wejrzyć, a prze- 
konają się, że ona jest zna- 
cznie większej doniosłości, 
niżeli wyżej wspomniane. 


SKŁAD NA UDPADKI. 


Od środy zeszłego tygodnia 
jest równie jak już była da- 
wniej dolina Menomonee miej 
scem do wywożenia odpadków 
kuchennych. Podczas pory 
wiosennej i latowej wywozić 
będą te odpadki na przyległe 
grunta, gdzie je rolnicy przy- 
orywać będą doraźnie. Obe- 
cnie zaś pokrywać je będą 
wywożący popiołem dla zapo- 
bieżenia szerzeniu się z nich 
niemiłej woni, gdyż gruntu 


PRZEDSTAWIENIE 


W poniedziałek wiecz. od- 
było się przedstawienie dzieci 
szkolnych w parafii św. Jacka. 
Gra na fortepianie i śpiew 
zasługują na uznanie pracy 
równie nauczyciela jak dzia 
twy. 

Dyaiogi dzieci w języku 
polskim i angielskim tudzież 
ćwiczenia z gimnastyki poko- 
jowej ubawiły serdecznie go- 
ści, którymi były sala i gale 
rya zapełnione. 

Tragedyą "Akwilina” ode 
grały dawniejsze uczennice, 
które już szkołę ukunczyły, 
z taką pewnością słowa i ru 
chów, jakby już dawno były 
wprawione we wykonywaniu 
akcyi. 


DLA GŁUCHYCH. 
Pewna bogata paai, wyleczona 
z głuchoty i szumu w uszach za po- 
mocą sztucznych kębeaków usznych 
przez DR. NICHOLSON!A, ofiaro- 
wała $10.000 aa jego zakład tak, iż 
ubodzy głusi, nie mający za co spra- 
wić bębenków usznych, mogą je mieć 
za darmo. 
Adress No. 13218 


NICHOLSON'S INSTITUTION, 


"Bu gth avenue, New York. 


Zimowe palta i ubrania. 

Jeżeli jeszcze nie macie zimowego 
palta lub ubrania, to idźcie do nasze- 
go rodaka Franciszka Melin, 454 ul. 
Mitchell, a on wam usłuży rzetelnie 

sprzeda bardzo 'tanio. 


OZNAJMIENIE. 


Korespondencyj, nie dru- 
kowanych nie zwraca Reda- 
kcya, lecz je niszczy. O po- 
dawanie ziniany adresów upia 
sza się czytelników zawczasu, 
gdyż z tego powodu zalega 
zbyt wiele numerów po ró- 
żnych stacyach pocztowych. 


Nowe biuro noetaryakne. 


Fr. J Heller otworzył nowe biuro 
notaryalne i informacyjne pod ne 
666 l-sza ave. Wyrabia hypoteki, 
sprzedaje i zamienia realności, wy po- 
życza pieniądze, zabezpiecza od ognia 
w najlepszych kompaniach itp. 


Palta i ubrania. 
Każdy polak powinien kupić pal- 
to lub ubranie u polaka Franciszka 
Melin, 454 ul. Mitchell. 


Gęsi, Kaczki i Indyki. 


Mam kilka wagonów, gęsi, kaczek 
1 indyków, ktore sprzedaję bardzo 
tanio. Wszelkie zakupna odstawiam 
natychmiast do waszych domów 
bezpłatnie; a zatem oszczędzicie 
ozas i pieniądze. 

Proszę mniv vdwiedzić. 


STANISŁAW KAMIŃSKI. 
1091—1093 4ta ave. 


Tanio. 

Najlepsze i najmodniejsze palta 
rozmaitego koloru można dostać 
w polskim składzie Franciszka Me- 
lin, 454 ul. Mitchell. 


“CELERY NERVINEG. 


Nujskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma- 
tyzm i wszelkie choroby zołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece 


S. T. MARLEWSKIEGO, 
narożnik Lincoln i 1szej ave. 


Poszukiwanie. 

Poszukują męża mego, Walentego 
Lewandowskiego, ze Sempolna. 
Przez lat 8 zostawał w Reading, Pa., 
później wyjechał na zachód. 

Ktoby wiedział on nim, lub on 
sam, zechce się zgłosić pod adres: 

Zofia Lewandowska, care of An- 
cerewicz, 310 E. Hauston st., New 
York, N. "X. 


Na sprzedaż. 

Pół akra ziemi przy Howell 
ave. na sprzedaż bardzo tanio. 
Zgłosić się do R. Flecka, 
851 Kinniekinnic ave. nar. 


ul. Becher. 


Zegarki na sprzedaż. 


Jeżeli chcecie mieć zegarek 
wyczyszczony, sprężynę wpra- 
wioną lub jakąkolwiek inną 
część w zegarku naprawioną, 


PRZESZŁO 26 T4m 
<szySskie narę dje 
Piata 


sj% 
yí na 


RU 


EUMATYZM.) 


NEURALGIE 1 podobne choroby, 
blany na podstawie Ścisłych 


NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH, 
sławny Dr. RICHTERA 


„KOTWICZNY” 


PAIN EXPELLER 


NIE MA NIC LEPSZEGO! P:...dzłwy tyl- 
ko ma ,„KOTWICE” za markę cchro12 
F Richter & Co., 215 Pearl St., New York 


„Ad. 
34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 
13 ALU Własne fabryki szkła. 
25cr.isQO or. Uznaje go i poleca: 
J. W. 8. Tomkiewicz, 453MT0N61] ui 
R Witse, 616 E Watorsul 
44, w Milwaukee, Wis 7 


A aptekarze w 5" 
DKA RICHTERA 


KOTWICZNY STOMAKAL najlepszym środ) 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka, 
R R o mm || 0 RAR I 


Do czytelników. 


Zuwagi,iżliteratura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa- 
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekładać jąna swój wła- 
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre- 
ści pojedyńczych jej skarbów, po- 
stanowiliśmy gromadzić naj- 
cenniejszy ten materyał w tygo 
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a tu, aby 
utworzyć tanio doborową biblio- 
tekę domową dla każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej- 
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
wszystkich bez wyjątku pola- 
ków Tych bowiem powieści, 


z których każda kosztuje $2.00 | żę 


nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“Źródło” i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano- 
wnych czytelników i ojców ro- 
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu- 


` |merowali i nie pozbywali się bez- 


wiednie za $1.00 tej księgi, któ- 
ra będzie zbioreia kilku ksiąg, 
kosztującygh po kilka dolarów. 
Dotąd jest ZRODŁO” w rękach 
12,000 rodzin polskich. 


UWAGA. 


Czytelników przeprowadza- 
jących się prosimy o poda- 
wanie zmiany adresu zawcza- 
su albo do redakcyi albo do 
swego urzędu pocztowego, 
który nas w takim razie za- 
wiadomi; w przeciwnym razie 
bowiem giną pojedyncze nu- 
mery lub zalegają na poczcie, 
o ta ostatnia uważa abonenta 
za nieżyczącego sobie odno- 
śnego pisma. 


2 loty w South milwaukee. 


Mam dwa loty w South Mil- 
waukee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamian za miej- 
scowe własności. Bliższych infor- 
macyj udzieli Fr. Widerski, 1015 


First avenue. 


Czy jesteśpan głuchy? 
Wszelki rodzaj ciężkiego słuchu 
jest obecnie do wyleczenia; tylko 
głuchoniemych nie można wyleczyć. 
Nowy i pojedyńczy środek. 
Szum w uszach ustaje doraźnie. 
Opiszcie swój wypadek —badamy 
i radzimy bezpłatnie. 


DR. DALTON'S CLINIC, 
596 La Salle ave., Chicago, III. 


TRWAŁA 


Fotografia sztuczna. 


W przewodnictwie rozumieć nale- 
ży wyższą zdolność, trwałe przewo- 
dnictwo zawiera w sobie postęp. 


Zaufanie nigdy nie zawiedzione 
jest skałą, na której my budujemy. 


L. HAGENDOREF, 


studyum fotograficzne, 
1711173 ul. Reed, róg Oregon 
Telefon South 160. 


Weselne fotografie (wyłącznie) 
po $2.50 za tuzin. 


idźcie do zegarmistrza L. A. PŁAĆCIE ZA KATOLIKA 


zamarzniętego orać nie można.| Van Ess, 611 ul. E. Water. 


I ŹRODŁO. 


| rozkładać, 


Ceny targowe. 


Mąka. 


Najlepsza.......... $8.70—3.80 beczka 

Piekarska.,,...... 2.60—2.75 worek 

Żytna.... 1111111..2.75— 8.10 beczka 
Wiktuały. 

JEJSRŚWICZE popie... 2000 Tilgc tuzin 

Masło *Creamery”.......... zażęc iunt 

*| Masło <Dairy”.... ....... 18—20? funt 


Ser śmie:ankowy 
Ser “Brick” 


„a... 


1116—1%0 funt 
11—1175gc funt 
1115—1źe funi 

„8—10c funt 


Inne produkty 
Groch zielony............ 80-- 85c buszel 
Groch biały . .15—80c buszel 
Groch żółty 15—80c buszel 


Kapusta.....«. SE $2.20 pół beczki 

Kapustę sg. a N 8.50 beczka 

Blana aaa o a NOE 9.50—10.00 tona 

Siuno mięszane ......... 8.00—9.00 tona 
Jarzyny. 

GOW lay ago e ouA oann a T 40c tuzin 
Ogórki do kwaszenia...... 20. —80c za sto 
Cebula suszona........ 80—35c buszel 
Cebula świeża. sF.%-.0%..78 5c tuzin 
REAVER Sapo o wiata „ta 5—10e tuzin 
Ziemniaki 1 ruinas cd: 25—80c buszel 
Ziemiaki słodkie ..... 2.00—2.50 kevzka 
IBIELTNSZKA. EE e aasre as 5—10c tuzin 


Yomidory tut ...-4%6..4 
Owoce. 


Jabłka najlepsze .... 2.50- -3.50 beczka 
Kanuornijskie gruszki 4.00—50.50 beczka 


..40—5bc baszel 


CYGSMOE...... adi a » 4.15—5.00 pudło 
ADTYROZY m2. daje 1 - adto 
Śliwki Mich. najlepsze ....26. 30c kosz 
Snuwki Mich. pospolite..... 18—22e kosz 
Drób. 
Kury żywe.... . 114—8c funt 
Indykluse AH - 5h «OE 8e--5c funt 
Kaczki. .ęsadadac RE 1c—114c funt 
Gołębie żyweż:-- «centa = 1.00 tuzin 
Gołębie nieżywe .... . T5e tuzin 
Mięso 
WVOłÓWIBAREE..-0..-4008M 614—-8c funt 
Cielęcina, ..8—9c funt 
Wieprzowina. «24a ZE 6c funt 
Skopowina Te funt 
Jagnięce mięso .............. 8—9c funt 
Smalec wieprzowy ............ 135c funt 


Kiełbasa od 5c do 12c funt 


Zogarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa- 
sie bo oonach jak najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas 


ERNST KREMBS, 
APTEKARZ, 
róg 1-ej ave. i Greenfield, 
Milnaukhee, Wis. 


Antoni Polakiewiez, 


krawiec obstalunkowy; 
wykonujący wszelką robotę z wy- 
branego z próbek materyału najmo- 
dniej, najpunktualniej i najtaniej. 
Kto nie chce sukna zepsuć lub pie- 
niędzy strwonić, zechce się zgłosić. 


ANTONI POLAKIEWICZ, 
835-837 l-sza ave., w domu ob. 


Starszaka. 


Za $1.75 z dostawą do 
domu. 


Najtańsza, najpraktyczniejsza druku- 
jąca maszynka. 


w 


Bez nauki może każdy znający litery 
drukować tą nowo wymyśloną maszynką 
listy, koperty, bilety it.p. 

Liter nie potrzeba w niej składać ani 
gdyż te są gotowe osadzone uu 
jednej płycie i same się maczają w atra- 
mencie sposobem automatycznym tak sa- 
mo, jak na drogich maszynach typografi 
cznych. Tę drukującą maszynę wraz 
z atramentem do niej przysyłam pod 
wskazany adresem za $1.75 i sam opła- 
cam przesyłkę. Ktoby przysłał o 25 ctw. 
więcej, otrzymałby jeszcze flaszeczkę zło- 
tego atramentu. 

Pieniądze i obstalunek z adresem po- 
słać należy do 

S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


Najlepszy i najczystszy materyał na 


Dzwony Kościelne * =‘. 
Cony 1 Zstofogi DARMO. 


Gardiner Campbell & Sons, 
OREGON ST. MILWAUKEE. 


E. Brielmaier & Sons, 


ARCHITEKCI 
I NADZORCY. 


Wykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory. 


Biuro i pomieszkanie: 
Róg 2-ej i ul. Sherman, Milwaukee. 


Fabrykanci mebli kościelnych, o: 
tarzy, ambon, i t. d. 


z = 


O me 


4 


Oszczędzajcie pieniądze 
przy kupnie pieców! 


„= 


sprzedam taniej 


jemy za ich trwałość. 


| niskiej cenie. 


(o tylko odebrałem wielki zapas pie- 
ców do ogrzewania i gotowania, 
„które kupiłem bardzo tanio, zatem 


Piękny piec do gotowania z niklowaną ozdobą, z niższą szafką 
irezerwoarem, w którym można pahć węgiel lub drzewo, 


za P23.00 inni sprzedają po $26.00 


Piękny piec do gotowania z niklową ozdobą, z niższą szafką 
1 czworobocznym stylem, takżo dv węgli i drzewa 


za $15.00 inni sprzedają po $20.00 


| Piec z 4 kołami, z niklową ozdobą i rezerwoarem, do węgli i 


| drzowa za $$LE.O©© inni sprzedają po $18.00 
Piec z 4 kołami, z niklową ozdobą i czworobocznym stylem do 
węgli i drzewa za 12.00 inni sprzedają po $14 00 


Wszystkie te piece są wyiabiane z najlepszegu towaru i gwaiantu- 


Maniż jeszcze kilka ogrzewaczów, które sprzedam po bajecznie 


ERED. HERRENBRUCK, 


422 Lincoln ave. nar. lszej ave. 


niż kto inny. 


FIEBING i 


KILLILEA, 


Adwokaci pierwszorzęduł 


du spraw sądowych, cywilnych i karuych, załatwiają wszelkie sprawy 
z największą punktualnością i rzetelńością po cenach umiarkowanych. 


BIURO: 343, ulica Trzecia, 


MILWAUKEE, 


WISCONSIN 


Umożebnieniem obniżenia 
"cen, są małe wydatki! 


7 
7 
a, 
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NI 
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My mamy szczególnie małe wy- 


datki. 
twego wyboru jest wielki 


Umożliwieniem ła 


i doborowy zbiór, a ten 
ostatni my mamy w naj- 
gatunkach 
wszelkiego rodzaju mebli, 
karpetów i łóżek. 


przedniejszych 


Warto wam ten zbior zobaczyć; okazanie nie nie kosztuje. 


R. FLECK, 


MEBLE, 
KARPETY 
i ŁÓŻKA. 


849 i 851 Kinnickinnie ave. i 93 ul. Becher. 


POLSKI SKŁAD 


WIN I WÓDEK, 


oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH i familijnych. 


Szczególnie poleca się własnego wyrobu KUJAWIAK, trunek służący 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


123—725 Windlake Avenue, 


NAJLEPSZE WINA 


na składzie u 


| Jakoba Rest, 


457-459 East Water. 


Szczególnie poleca się na- 
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umiarkowa 
nej cenie pod nazwą 


«HAHNHEIMER KNOPF”. 


J. J. KIRCHER, 


Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins. 
wypożyczanie pieniędzy. 


j.| Pokój 18. New Insurance uilding 


Telefon No, 1542. 


MILWAUKEE, WIS 


BRACIA GAWIN, 


709-711 Windlake Ave. 


Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
gazolinowych i kerosynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie. 

Przyjdźcie nas odwiedzić. 


POLSKI SKŁAD 


Drzewa i Węgli. 
Ofis i skład: 
Narożnik ul. Becher i Greenbush 


Pomieszkanie: 953 Pierwsza ave., 
blisko Lincoln ave. 


Telefon Nr. 161 Blue. 
JAKÓB LESZCZYŃSKI. 


